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6. ^  gamecie senackiey, datowaney z Petersburga d.
Września, umieszczone są Nay Wyższe J. C. M. Uka-
do Rządzącego Senatu, w których wyrażono:
Dnia 26 września. Na okazanie szczególmeyszCy la*

1 Naszey ku Ministrowi skarbu, rzeczywistemu radcy 
ynemu , Gurjewu , Naymilośeiwiey dająo mu starostwo 

c*yhiryńskie, W guberrui kijowskiey, w powiecie czyhuwń- 
położone , w dwunastoletnią dzierżawę , bez opłaty 

jvarty  , Rozkazujemy, oddać Gurjeweinu ten majątek we 
, adanie , po skończonym terminie teraźnieyszey dzier- 
^Wczyni, w zwyczaynym. podług tamecznych ekonomicz- 
y°h prawideł dla przyymowania i,oddawania maiatkow 

c*asie. v . n
Teyie datty. Mając wzgląd na szczgólne trudy woy- 

°Wyoh, w czasie pełnienia smżby w półkach gwardyi 
aszey, oraz, na dzieła wielkie, w różnych woynach przez 

^ch okazane , na znak łaski Naszey ku n im , Rozkazu­
jemy ; z położonego do otrzymania odstawki dwódziestu 
Plęciu lat terminu służby, ująć w gwardyi trzy  la ta ; a 
P°dnosząc podoficerów na oficerów , uważać za termin 
U sług i do tey rangi, zamiast dw ónastu, dziesięć lat.

Podług Poczty Północne/ , datowaney z Petersburga
• 18 w rześnia: odstaWny brygadypr, Urabia Tołstoj 

planowany kamerhcrem dworu J. C. Mości, i razem człon­
e m  expedycyi kremlińskiego budowania.

Naymiłościwiey mianowani kawalerami orderow : ś. 
■nnny 2 klassy: radca wazowskiego sądu nadwornego 

wielkiem xięztwie finlandzkiem, Olow Langenstein ; gn- 
ernii podolskiey powiatu lityńskiego marszałek Hrabia 
hołoniewski; były marszałek powiatu kamienieckiego 
urnami cki ; marszałek powiatu staro konstantynowskiego 

Kochanowski.
Radca nadworny, doktor H am el, w teraźnieyszey 

Podróży W . X. M ichała, do Jego orszaku należący, do­
nosi z Anglii : iż kiedy W . Xiąźę był w Lidzie , wtedy

• Hott, nayznakomitszey tam fabryki sukienney właści­
w i  , powiadał W . X ięciu , źe wełnę z Odessy przywię­
d n ą ,  więcey ceni, aniżeli saxońską, a nawet wiecey, ani­
e l i  naydelikatnieyszą hiszpańską , którą uważano za nay- 
epszą na cieńkie sukna. Pośpieszamy przesłać tak przy­

l a n ą  nowiny do wiadomości naszych spółziomków. Oto 
)®st, czego wkrótkim czasie dokazały pieczołowitość Rzą*
u około rozmnożenia owczarni w Rossyi, i liberalne za­

sady (principes liberaux), których się trzymał w czynieniu 
*vroich do tego celu urządzeń! Usunienie dla zakładają­
cych owczarnie wszelkiego ścieśnienia i przeszkód , a mia­
nowicie wolność handlu wełną, dzielniey nad inne środki 
Posłużyła do osiągnienia zamiarów rząd u , równie wzglę­
dem romnoźenia liczby owiec merinos , jak i względem ga­
rn k u  wełny.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z Warszawy dnia 29 września.
Zeszłey niedzieli, dnia 27 b.m ., obchód w tey stolicy ro­

jn ic y  koronacyi Nayjaśnieyszego Cesar zaAlexandra i Nay- 
Psnieyszey Cesarzowey Elibicty Alexiejowny, stał się 
ytn uroczystszym , iż obecnością Nayja^iieyszey Cesa- 

^owey Matki był uświetniony. Ń. Pani udała się w dniu 
Ym naprzód z Jego Cesarzewicowską Mością W ielkim 
■^iążęciem Konstantym , i Dworem Swoim do kaplicy 
ęteckiey będącey w Zamku, na nabożeństwo. W  tymż«
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czasie wszystkie władze krajowe i lud mnogi, zasyłały 
w kościele katedralnym S• Jana, gdzie J W . Biskup Pra- 
żmowski celebrował, najgorętsze modły do Boga, o jak 
naydłuższe lata i pomyślność N, Pana i całey N. Jego 
Rodziny. Powracając N. Cesarzowa Marya  z nabożeń­
s tw a , znalazła już sale napełnione , tak jak pierwszego 
dnia audyencyi, przez jenerałów, officerów, urzędników 
kraju 1 dam y, zebranych , dla złożenia powinszowania 
jako w rocznicę koronacyi nayukochańszego Jey Syna i 
N. Jego Małżonki, a przytem ostatniego hołdu uszano­
wania i pożegnania z powodu blizkiego N. Cesarzowey 
wyjazdu. W ielki potem był obiad u N. P an i, na który 
z  osób krajowych , mieli zaszczyt bydź w ezw ani: JO. 
Xiążę Namiestnik , Senatorowie , Ministrowie i Jenerało­
wie. Uroczystość dnia tego ukończył bal okazały , dany - 
przez JW . Senatora Państwa Rossyyskiego, Nowosucowa, 
a który N. Pani obecnością swoją zaszczycić raokawie 
raczyła , przy.jąwszy wieczerzę i bawiąc się na balu do 
godziny 2giey rano. Na teatrze narodowym dano w dniu 
tym bezpłatne widowisko, i całe miasto Wieczorem b \ło  
oświecone. W  dniu tymże przedstawiony był N. Cesą- 
rzowey na pokojach rannych, przybyły do tey stolicy, 
JW . Ciechanowski, Biskup chełmski obrządku grecko­
katolickiego.

Nazajutrz, dnia 28, N. Cesarzowa, pó odprawionych 
W kaplicy zamkowey modłach i Zwiedziwszy jeszcze ko­
ściół katedralny i Izby senatorską i poselską, pożegna­
ła uprzeymir znakomitsze osoby , blizey Ją otaczające, 
jako też lud m nogi, napełniający wszystkie dziedzińce, 
i opuściła o godzinie wpół do lo tey rano stroskaną wy­
jazdem Jey stolice, wpośród towarzyszącego Jey wszędzie 
błogosławieństwa wszystkich mieszkańców. Obok poja­
zdu N. Matki Swojey, jechał J. C. Mość , W ielki Xiążę 
Konstanty; poprzedzał zaś konno pojazd JW . Radca Sta­
nu, Prezydent miasta, który, otrzymawszy wprzódy w Zam­
ku łaskawe Wysłuchanie, ‘i wynurzywszy N. Pani wdzię­
czność stołecznego miasta, za okazane dla mięszkańców 
uczucia przychylności i łaskawości, zaniósł imieniem 
miasta prośbę o ich zachowanie i dobrotliwie pożegnany 
odprowadzał N. Cesarzową za rogatki do granicy jury- 
dyki miasta, gdzie N. Pani, zatrzymawszy się na chwilę, 
raczyła pożegnać go pow tórnie, ponawiając chlubne dla 
obywatelów miasta oświadczenia. Do granicy W ojewó­
dztwa odprowadzi N. Cesarzową JW . Prezes Kornmis- 
syi Wojewódzkiey. N. Pani jedzie na Błonie do Niebo­
rowa , gdzie ma obiadować , a ztamtąd jechać ciągłe do 
K oła; tam nieco wypocząwszy, przybydź ma'dnia 29 do 
Kalisza , w którem to mieście , raczy może przyjąć bal, 
a we środę rano d. 3o b. m. puścić się ma w  dalszą po­
dróż do Niemiec przez Wrocław. N

Pragnąc, ile możności, ukoić smutek powszechny z te -  . 
go rozstania, zwrócimy uwagę czytelników naszych, n« 
niektóre ważnieysze szczegóły pobytu N. Cesarzowey 
W stolicy Królestwa. .Zaczynamy od przyrzeczonego 
W przeszłey gazecie opisu balu danego przez miasto W ary  
szawę.

> Bal w Głównym Ratuszu.
W  dniu a4 b. m. miasto Warszawa , z powodu przy­

bycia Nayjaśnieyszey Cesarzowey M atki, dało bal w ra­
tuszu głównym, na którym około 1000 osób znaydowało 
się.

N. Pani dniem wprzódy w  imieniu Obywateli prze* 
JW . Woydę, Radcę Stanu Prezydenta Miasta zaproszona, 
raczyła bal tea  obecnością Swoją zaszczycić. Sale no-



wego ra tusza  , umyślnie na  bal p rzezn aczo n e , pierwszy 
raz  w ty m  celu uży te  zostały. Inauguraeya tedy now e­
go ra tusza  nigdy świetniey nastąpić nie mogła, jak przez 
uczczenie Nayjaśnieyszey M a tk i , miłościwie Panującego 
nam  M onarchy, którego nieograniczoney Dobroczynności-, 
miasto W arszaw a  - teraźnieyszy w zrost i świetność jest
winna. _ ii

O kna domow p rz y  ulicach : K rakow skie  Przedmieście,
Senatorskiey , Nowo-iSenatorskiey jaśniały od światła. R a­
tu sz  zew nątrz  oświecony był kilku tysiącami lamp, a na 
balkonie jego jaśniała ogniem złotym cyfra  N. Pani. hjnó- 
z tw o  ludu zgromadziło sie n a  plac p rzed  ratuszem. Ra­
dosne jego o k rz y k i ,  które" będąc skutkiem  uwielbienia i 
w dzięcznośc i,  nigdy bardzięy jak w tenczas  z serca po­
chodzić nie m o g ły , oznaymiły o godzinie 8mey przyby­
cie N. Pani do ratusza. P rzy ję ta  u  drzw i powozu przez 
J W .  W óydę, R adcę Stanu P rezyden ta  m ias ta ,  i jego mał­
żonkę , jako gospodarstwo balu, weszła przy  odgłosie mu­
zyk i ńa  wschody^naypiękniey oranżeryą  i kw iatam i przy­
ozdobione , na  k tó rych  gradusowo rozstaw ionych  t rzy ­
dzieści córek  obyw atelskich , biało ubranych  , kw ia ty  pod 
Jey  stopy rzucały . Z a w e y ś c ie m N .  Cesarzowey do sali, 
rozpoczął się bal tańcem  po lsk im , w  k tó rym  N. Pani 
z  Jego Cesarze wicowską Mością W .  Xięciem K onstantym , 
tańcow ać  raczy ła  , a do którego m uzyka przez Pana K ur­
pińskiego  umyślnie była ułożona. Zabawiwszy po tańcu  
W sali czas jeszcze niejaki , udała się do pokoju , w k tó ­
ry m  stolik .do gry  był p rz y g o to w a n y , a do którego za­
siadła z .TO. Xięciem N am ies tn ik iem , z J W .  H rabią S ta­
nisławem  Potockim , P rezesem  Senatu , J W W .  Jenerałami 
dywizyi K rasińskim  i Hauke. O godzinie u t e y  przyjęła 
ofiarowaną sobie w ieczerzę  , do k tó rey  stoły w ośmiu 
salach przygotowane były . U  stołu N. Cesarzowey sie­
dzieli , Jego Cesarzewićowska Mość W ielk i Xiążę K uti' 
s ta n ty , i Jego Królewicowska Mość Xiążę E ugen iusz  
w irtem bersk i.  Z  Osób dwór Jey  sk ładających: J W .  
H rab in i  L ieven , JO. Xiezniczka Turkustcnow , J W .  H r a ­
bianka S d m o iło w , X iężniczka G iedro ic, Hrabianki M o­
stowska , M atusze wiców na, Radolińska  ; Joanna G rudziń­
ska , A ntonina  G rudzińska, i Brzostowska. —  Z  Osób ki a- 
jówye JO O . Xiężne Z a jączkow a  , Czartoryska  , J W W .  
P rezesb w a  Senatu Hrabini Potocka  , W ojew odzinę : Gu- 
ta ko w ska ,  Ostrowska , M a ła ch o w ska ; J W .  M inistrowa 
M ostowska  , J W . Jen e ra ło w i  H auke  , i Małżonka Radcy 
S tanu  P re z y d e n ta ,  jako gospodyni balu. Po w ieczerzy
N . C e s a r z o w a ,  zabawiwszy nieco, po godzinie lw szey  od­
jechała z J .  C. Mością W -  X ięc ie m ,  pow tórzyw szy raz 
jeszcze J W .  Radcy Stanu P rezydentow i i jego małżonce, 
oświadczone kilkokrotnie w nader  pochlebnych w yrazach 
ukon ten tow anie  Swroje. ,

Nieograniczona dobroć N. P a n i ,  uprzeym a Jey  łaska­
wość',  napełniła serca w szystk ich  obecnych , wdzięczno- 
śćia , ’uwielbieniem i radością. Po odjeździe Nayjaśniey­
szey P a n i , bal t rw a ł  jeszcze do godziny w  pół do czwar- 
tey .

N azaju trz  zrdna o godzinie io te’y, J W .  Radca Stanu 
P rezy d en t  miał wysłuchanie u N .  Pani, końcem wynurze­
n ia  Jey  w imieniu obywateli naygłębszych dziękczynień 
za  z a s z c z y t , k tó ry  im uczynić raczyła. N. Pani nie tylko 
je dobt'otljwie p rzy ję ła ;  ale nadto w yraźn ie  rozkazała 
oświadczyć tak  obywatelom jako i wszystkim , k tórzy  do 
urządzenia balu należeli,  ukon ten tow anie ; —  podzięko­
wanie zaś matkom , k tó ry ch  córki rzucaniem kwiatów 
pod Jey  śtopy przyjęcie uprzyjemniły. Tegoż dnia w wie - 
ozór J W .  Radczyni Stanu P rezyden tow a  miała również 
wysłuchanie u N. Pani, dla w ynurzen ia  Jey  dziękczynień, 
■w inneniu tu te js z y c h  o b y w a te le k : podobnież łaskawie 
p r z y j ę t a , miała sobie ponowione oświadczenie zadowole­
n i a , i  też  same co mąż jey odebrała od Nayjaśnieyszey
P an i rozkazy.

W  dniu 26 l .  m. między dw unastą  1 p ierwszą z połu­
dnia, N. Cesarzowa, zawsze i wszędzie wielka i  wspaniała 
O piekunka ubóztWa, raczy ła  udarbwać Swą bytnością 
W r a z  w. W . 'N ią ż ę e ie m  K onstantym , Dom Zarobkow y T o ­
w a rzy s tw a  D obroczynności , w  Klasztorze X X . F ran c i­
szkanów . W  orszaku Jey  znaydowali się: Senator P ań ­
s tw a  Rossvyskiego Nowosilcow, H rabia  W illano f. 1 Damy 
dworskie. U  drzw i In s ty tu tu  p rzy ję tą  by ła  od JO. X ię- 
Żney C zartoryskie?  , J W .  W ojew odziny  C uiakow skiey ,

O p iek u n e k ; J W .  N iem cew icza  P rezesa adm inistracji  
een tra lney  i od licznie zgromadzonych członków. Poda­
n y  p rzez  J W .  Gutakowską  chleb i sól p rzy ję ła  N. Pani 
bardzo uprzeym ie. W p rc w a d z o n a  potem do sali posie­
dzeń , przy ję ła  łaskawie podany sobie przez  J W .  Nietn~ 
cewicza  obraz w ystaw ujący  szczegóły założenia Towa­
rzys tw a, jego funduszów ', liczby ubogich , tak  W Domu 
Zarobkow ym  i G rzybow ej W o li u t rz y m y w a n y c h , ja^ 
w m ieśc ie  wsparcie o trzym ujących, i t .  p. W  przygoto- 
w aney  b a  to  x iędze raczy ła  Imie Swe zapisać , które 
dla In s ty tu tu  tego zawsze drogiem będzie. Obchodziła 
potem k u ry ta rze ,  w zdłuż k tó ry c h  do dwóchs^t obojef 
p łc i  ubogich, p rzy  rozstaw ionych  stołach, zw yk ły  pozy* 
wało obiad. M atka ty lu  panujących X iążą t iX iężn iczek , 
p raw dziw ą  okazała się M atką  ubogich. Przechadzała  si? 
w srę d  nich, o naydrobnieysze pytała  szczegóły , koszto­
w ała  pokarmu, i w Polskim języku dobrego życzyła  ape- 
ty  tu .  Oglądała potem rozstawione na pierwszem piętrze 
w a rsz ta ty  i płody przez ubogich wyrobione. Oświad­
czyła  zupełne członkom zadow olen ie , i  zachęcając ich 
do dalszego w tak  chw alebnem  dziele w y trw an ia ,  opu­
ściła wpośród błogosławieństw ten  dobroczynny Instytut, 
w  k tó rym  niewygasłą bytności Swey zostawiła pamięć' 

Dnia tpgoź około godziny drugiey, raczy ła  N. Cesa­
rzow a w tow arzystw ie J. C. Mci W .  Xięcia K onstan' 
tego, zwiedzić pałac kaz im ierow sk i , te raźn ie jsze  siedli­
sko un iw ersy te tu  , biblioteki i gabinetów publicznych 1 
liceum warszawskiego. Przyymowrana wre drzwiach 
pałacu od J W .  Stanisława H rab i  Potockiego, Prezydują- 
cego M inistra. Kommissyi R ządow ey W y z n a ń  i Oświe­
cania , od J W .  Radcy  Stanu Staszica  i innych  współczłon­
ków Komissyi, udała się naprzód do klassy drugiey a 
potem i c zw artey  licejowey , gdzie powitania uczniów 
jak nayuprzeym iey przyjąć i w  stan  szkoły, rozkład nauk, 
i ich stopniowanie w chodzić raczyła . Poczerni w p ro ­
wadzona do b ib l io tek i , zastanawiała się w  części teyże 
Poisko-Sławiańskiey nad rękop ism ain i , p ierw otnem i dru­
kami , i pierwiastkowemu wydaniami klassycznemi; p rzy- 
czem Teneralny D y rek to r  biblioteki i gabinetów, współ­
członek Kommissyi Rządow ey, R ek to r  liceum L in d e , miał 
zaszczyt złożyć u stop N. Cesarzowey ex em p la r /  swC- 
go Słownika, k tó ry  jak naylaskawiey p rzy ję ty  został. W ie l ­
ka sala biblioteczna położeniem swojem wzbudziła szcze­
góln ie jsze  udowolnienie N., P an i ;  tu  sic m iędzy  inne mi 
zastanaw iała  nad wystawionemi tym czasow o niektóremu 
bot.anieznemi p repara tam i z roślin póczęści naturalnych, 
począści sztucznie zrobionych w ynalazku D oktora  Hof~ 

f m a n a , professora historyi natura lney  w  uniw ersy tecie  
w a rszaw sk im , za pomocą k tó ry c h ,  botanika w każdey 
porze roku uczoną bydź może, i dzieło jego o botanice 
w  języku polskim w y d a n e , rów nie  łaskawie przyjęła. 
Zb iór zą tćm  kopersztychow  ściągnął nayszczegółnieyszą 
J e y  uw agę.  W7 tern przedstawieni zostali N. Pani, R e­
k to r  un iw ersy te tu , X. Kanonik Szw eykow ski, Dziekan w y­
działu nauk professor Bentkowski, X. C iam pi professor 
s tarożytności , D r. Jakob professor filozofii p rzy  un iw er­
sy tec ie  O b e jrzaw sz y  jeszcze zbiór gipsowych figur,
udała  się nakoniec na dół do kaplicy , gdzie zebrana za­
stała szkołę głuchoniemych pod przew odnictw em  szano­
wnego jey d y rek to ra  X . Kanonika Falkowskiego. Bąwią6 
w ięcey niż dwie godziny w  kaziinirpwskim pałacu, oświad- 
czyła kilkokrotnie  Swoje nayw yższe ukontentowanie z po­
czątków  tak  daleko już posunię tych  i wiele dobrego na 
przyszłość rokujących. N azaju trz  zaś jeneralny  d y re ­
k to r  biblioteki i gabinetów L in d e , professor doktor H o f- 
m an  i professor Bentkowski, k tó ry  także dzieło swoje o 
L ite ra tu rze  Polskiey M onarchini z ło ż y ł , udarowani 
zostali każdy b ry lan tow ym  pierścieniem.

Nayjaśnieyszy Cesarz i Król raczy ł nay lask aw iey : 
Mianować D ek re tem  sWym 7. dnia 20 sierpnia (1 w rze ­
śnia) r .  b. Referendarzem  Stanu n ad z w y cz a jn y m  JPana 
A lexandra G raibnera , byłego K ońtro lłera  Jeneralnegu 
w  M inisterium przychodów  1 skarbu.

Nadać dyjflornatem naturalizacyi z teyże d a t ty  za­
szczyt obyw atela  i szlachcica K ró les tw a  Polskiego P ' 
Baronowi P io trow i Gallichet i potom kom  jego.

Obdarzyć Dyplom atera sz lachectw a P ana  Krzysztof*
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Stifasiusa j byłego professora literatury starożylney W li­
ceum warszawskiem.

Ozdobić orderem ś. Stanisława  trzeciey klassy P. 
Makarewicza sekretarza , i pełniącego obowiązki wice- 
Konsuia przy Konsulacie Jeneralnym Jego Cesarsko-Kró- 
Icwskiey Mości w Gdaiiskii.

K r ó l e s t w o  S a s k i e .
Lipsk dnia  22 września. W czo ra  z południa o godzi­

cie srey  Król Jmć tu  przybył dla przyjęcia N. Cesarza 
JiRci Rossyy śkiego, k tóry  Z Poczdamu po północy tu przy­
był , wśród odgłosu dzwonow, świetney illuminacyi 1 o- 
krzykow licznie zgromadzonego ludu, a przez Króla na­
szego w przygotowanym dla Nayjaśnieyszego Podróżnego 
domu powitany został. Dzisia ó godzinie 8mey ranney 
N. Cesarz Jmć był z odwiedzeniem u Króla, a potem u- 
dał się do greckiey kaplicy na ranne nabożeństwo , po­
tem wyjechał do W eimaru.

Dnia 21 go t. m. obchodzona była W D reźnie  uro­
czystość óoletmego panowania Króla naszego.

P  R U S S Y.

(z gaz. beri.) Berlin, dniu  2 4 września.
isr. 'c  esarzowa jeymość panująca Rossyyska, oczeki­

wana 'jest dzisiay w Frank/orcie nad Odrą. Dla powita- 
ńia N. Cesarżow.ey tułali się wczoray do lrankforlu  N. 
Jk; ólcwic następca i Xiążę W ilhelm . Na przyjęcie N. Ce- 
sarzowcy , udali się tamże Jenerał piechoty, Hrabia Tau- 

. entzien von W ittenberg , i Jeneralny Prezydent, P. Hey- 
debieck.

Dnia 22 o godzinie i i t e y  w  nocy N. Król Jmć w to ­
warzystwie trzeciego syna swego J. K. W . Xiążęcia Ka­
rola, z małym orszakiem, udał się z Poczdamu do Akwiz­
granu. Podróż ta  oznaczona jest przez Naumburg, Vach, 
Hanau  i Koblenz. W  orszaku N. Pana znaydują się oba- 
dway Jenerał A dju tanci, Jenerał Porucznik Kncsebcck i 
Jenerał Major W itzlebeh , Fligel-Adjutanci, tayny radca 
gabinetowy Albrecht etc. Xięciu Karolowi towarzyszy 
Jenerał Megiu.

Jenerał piechoty,. Hrabia Gneisenau mianowany gu­
bernatorem Berlina.

Póikowrticy wyniesieni na Jenerał majorów, Staffel, 
Langen, Clausewitz, Goltz, Pfttel, Crcilsheim* W itzleben,

. Tile.
XiąŹq następca tronu i Niążę W ilhelm  powrócili tu 

t  Frankfurtu.
Rzeczywisty radca tayny minister woyskowy Jene­

rał porucznik , Boy en, wyjechał do Akwizgranu.
Akwizgran, dnia  17 września. N. Król oświadczył, 

ażeby żadnych na" przyjęcie Jego nie czyniono uroczy­
stości.

Zawczora przybyli tu ze Spaa Xiążę i Xiężna Cum­
berland, a dziś zrana wyjechali do Berlina.

Od kilku dni znayduje się tu  Minister stanu B sym e .—  
W czoray  przybył tu  Adjutant jeden Xięcia W ellingtona. 
Amerykański bankier, Daw. Parish z Antwerpii, przy­
był tu, i bawić tu  będzie przez czas zjazdu Monarchów*

Dnia 10 t. m. Xiążę W ellington  odprawił na równi­
nach D enain  , między Valenciennes i Bouchain, przegląd 
woysk angielskiego , duńskiego, saskiego i hannowerskie- 
go. Następnego dnia rozeszły się w óyska, a d .  10 po­
wróciły znowu do swoich kwater , gdzie oczekiwać bę­
dą rózstrzygnienia W ysokich Monarchów w Akwizgranie; 
względem spego wyyścia.

W  tych dniach oczekiwane tu  są z Dusseldorfu dwie 
baterye artylleryi.

Sławna sybilla 1 prorokini przedmieścia paryzkiego 
St. G erm ain, Panna Lenorm ant, wkrótce tu przybędzie. 
"Wydała ona też, jako au to rka , pismo pod ty tu łe m : Sou­
venirs prophetiques (Prorockie przypomnienia ! . . .  P rzy­
szła przeszłość (!). diunę Sybille.

Kilka cudzoziemców, którzy tu  byli przyjechali, o- 
trzymali rozkaz opuścić miasto w przeciągu 48 godzin.

A kw izgran , dnia 19 września. N. Król Jmć ocze­
kiwany jest na 2 5 wieczorem do Koblenz. Dnia 26 od­
prawi Monarcha przegląd woysk .pod Andernach, poczem

Uda się w  dalszą podróż i Oczekiwany tu  jest na 27 t. im 
W ydaw ca gazety iońdyńskiey M orning Chronicie, 

Pńn Perry , jako też właściciele w ielu, innych gazet, już 
tu  przybyli, ażeby podczas zjazdu Monarchów'1 gazety 
swoje nowinami wzbogacać mogli.

A n g l i a .

(z Korr. hamb.) Londyn, dnia l 5 września. W .  Xią- 
Żę M ich a ł , k tó ry  z wielką uwagą wszystkie osobliwości 
kraju naszego ogląda , udał się przez Bath do Plymouth.

W yborna  biblioteka zmarłego w Paryżu oryentaiisty 
Guinguene kupiona została dla muzeum angielskiego za 
24ooo fr.

Chirurg Bonaparte g o , Pan O 'M eara , po 38 dniach 
podróży , na i8działowym brygu G riffoh, przybył tu  
z wyspy ś. Heleny. Zostawił on Bonapartego w niebezpie-. 
’cznym stanie zdrowia. Cierpieniem Bonapartego jest 
choroba wątroby , która przez nieczynne żyofe , jakie 
on prowadzi coraz się po większa. Zaczyna doświadczać 
boiu w ą troby , co jest znakiem poprzedzającym jątrzenia 
się wrzodu, poczem zwykle śmierć następuje. Bonaparte 
przezwyciężył nakoiuec wstręt swóy do kalomelu 1 cd 
niejakiego cZasu zażywa go codziennie pó trzy razy. Je­
dnakże nie używa mocyi na Woinem powietrzu , co w  ebe- 
robie tey  istotnie jćst.potrzebnem. Pan Stockoe , Chirurg 
na admiralskim okręcie Conqueror skłonu się nareszcie 
do przyjęcia obowuązku lekarza u Bonapartego. Bona­
parte nie chciał nareet widzieć Pana Baxter , ani żadnego 
innego lekarza, których Sir Hudson Lowe zalecał. Na 
wyspie ś. Heleny panuje biegunka, i w ielu tamecznych 
kplonistow na nią choruje. Sam Hudson Lowe doznał 
tey  choroby , ale już ozdrowiał. Na okrętach wojennych 
przy wyspie ś. Heleny umierało także wiele ludzi.

K ró low a, przez częste paroxyzmy swey chęroby, 
jest bardzo osłabioną, i codzień się osłabienie to  powię­
ksza.

Trzech  prżyWodzców zaburzenia w M anchester osą­
dzonych zostało na karę więzienia; jeden na trzy lata , a 
dwóch na rok. Tkacze i przędnicy tameczni powrócili 
znowu do swey roboty.

Okręt Intrepida, w drodze z Petersburga (St. Arr.) do 
K adyxu ,zabrany został d. 12 sierpnia na wysokości Korunny 
przez korsarski statek powstańców Vigiia  icid.

Jenerał M ?Gregor, który dotąd ww oysku powstań­
ców w Ameryce południowey dowmdził, przybył do L u ­
blina.

Z powodu zamknięcia kómmunikacyi z brzegami afry- 
kańskiemi, doświadczono chwilowego niedostatku w.ielu. 
potrzeb w Gibraltarze.

Lord W ellington  chce dadź świetną ucztę w Valen­
ciennes , i na ten koniec zapisano z Paryża  Wiele a rty ­
kułów żywności, wina etc.

1 Podług gazet naszych , ultrarojaliści paryżcy chcą \ 
także wysłać do Akwisgranu dwóch deputowanych, któ­
rzy otrzymać mają od kommissyi z i 5 osob złożoney 
swoje instrukeye!

Z Otaheity  przywieziono tu posągi bożkow , k tóre 
Król Porn a re , po przyjęciu wiary chrześcijańskie}", do 
Anglii przysłał. i

(z gaz. beri.) Nakonieo otrzymano urzędowe w iado­
mości od okrętowr wysłanych ku biegunowi północnemu; 
wiadomości te są nader pomyślne. Datowane są d. 28 
lipca, w którym się Okręty Izabella i Alexander zhaydo- 
wały pod 7bst. 3om. szerokości pó ln . , 6ost. 5om. dłu­
gości zachód. Pogoda sprzyjała , powuetrze było zupeł­
nie czyste. Zboczenie igły magnesow’ey wynosiło dgst. 
nachylenie 84st. a o m . , z ozego o blizkości bieguna ma­
gnetycznego wnoszono. Morzfe było od trzech czy czte­
rech dni nadzwyczay spokoyne i równe jak szkło zwier­
ciadlane , a pęd morza odpierał ich ku stronie południo- 
wo-wschodniey , t a k ,  że uważając zkąd kierunek pocho­
dził, spodziewali się opłynąć cypel Ameryki. Od połow-y 
ciaśniny Davis mieli po * lewey stronie ciągle' połączone 
pole lodow e, przez które osada często okręty ciągnąć 
musiała; lodowe to pole jednak, im daley sz l i , było co­
raz cieńsze i kruchsze , i spodziewali się ) ze na zachód 
przez te lody znaydą drogę do północnych brzegów, 
Am eryki.

A
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N I  B M C Y.
(z gazet, beri.) M oguncja , dnia  15 września. Z  D arm ­

stadt p r z y s z ł y  tu  wozy z m eblam i, dla przygotowania 
domu na przyjęcie Cesarza austryackiego. Cesarz bę­
dzie miał nocleg d. 21 w  Esselback', uda się d. 22 przez 
Aschaffenburg i Dieburg  do Darmstadtu, gdzie u W . Xię- 
cia będzie na obiedzie, potem drogą przez Grossgerau i zape­
wne także przez K ostheim , przybędzie tu  na d. 23 . Tu 
oczekuje na Cesarza Xiąźę Aletłernich  z Hrabią Buol- 
Schauenstein. P ierw szy tow arzyszyć mu. będzie do dóbr 
swoich lohanisberg , zkąd Cesarz odwiedzi Xiecia N as­
sau w Bibench. Dnia 26 uda się Cesarz przez Bingen , 
Koblenz i Koloniją, wodą, do Akwisgranu. W orszaku 
Cesarza znayduje się między innymi pierwszy kapelan 
nadw orny Schopp , spowiednik cesarski. U Xięcia Met- 
ternicha vv Johannisbergu oczekiwani są H rabia M unster, 
Baron IVessenberg , margrabiowie Cąraman  i M arialva.

F  R A K C Y A.
{z Korr. hamb.) Pary i ,  dnia 1 ó września. Nadzieja 

z powtórnego stanu ciąży Xiężny B erry , n ie s te ty ! zno­
wu zawiedzioną została. W  nocy na d. i 5 t. m. poczu­
ła  Xiężna pierwsze bole rodzenia. Po doyściu wiadomo­
ści tey do ThuillerieS , natychm iast Monsieur, X iążę i 
X iężna Angouleme pośpieszyli do pałacu Eiysee i nie od­
stępowali Xiężny przez całą noc. Z rana wyszedł nastę­
pujący pierwszy biuletyn lekarski :

D nia l 5 wrześniu  1818.
,, J. K. W . Xiężna B e r r y , k tóra się znaydowała 

w  czwartym  miesiącu c iąży , doświadczyła przypadków, 
które uczyniły potrzebnein/puszczenie krw i 1 użycie in­
nych środków. Tym czasem  nastąpiło zawcześne poro­
dzenie dziś zrana o godzinie 6. Dziecię płci męzkiey ży­
ło prawie przez dwie godziny. Stan zdrowia X iężny jest 
zaspakający. podpisano: Baugon i Deneuir .”

Podług wci.orayszeg-j biuletynu , miała Xiężna noc bar­
dzo dobrą , i nic jey snu me przeryw ało.

W pośrod naywiększych bolow rodzenia kazała Xięż- 
na Berry  wezwać swego nadwornego kaznodzieję, bisku­
pa armeńskiego, k tó ry  ochrzcił nowonarodzone dziecię, 
nie dając mu żadnego imienia.

Zawcześme narodzony młody Xiąźę pogrzebiony zo­
stał uroczyście w  St. Denis, obok grobu siostry swey 
Mademoiselle. Na trum nie umieszczony był następujący 
napis: „ T u  spoczywa ciało wielce dostoynego i potę­
żnego Xiąźęcia N . di Artois, wnuka F ra n c y i, syna wiel­
ce dostoynego i potężnego Xięcia Karola Ferdynanda  
di Artois, Duka B e rry , syna Francyi i Karoliny Ferdy- 
nandy L u d w ik i, Xięźniczki Obu Sycyliy, zmarłego przy 
urodzeniu d. i 3 września 1818 .”

Król w nocy na dzień 1 5 t. m. zrana o godzinie Sciey 
udał się także do pałacu Elysće Bourbon, dla odwiedze­
nia Xiężny Berry.

Dnia 11 znaydował się Xiążę Bourbon na polowaniu 
w  lesie pod Chantilly. W  drodze natrafił na wielkiego dzi­
ka, k tó ry  w blizkości leżał. Xiąźę chciał do niego strze­
lić, gdy rozjuszone zw ierze zerwało się i rzuciło pro­
sto na konia Xiążęcia. Koń zesłupił s ię , a Xią- 
źę uderzony został gwałtownie o ziemię. Szwank ten  
zdawał się niebezpieczny. Zaraz po tym  przypadku pu­
szczono Xięciu krew  trz y  razy. Niebawaie wyszedł na­
stępujący biuletyn :

D nia  12 września o godz. 3 po południu.
„ Niąźę Jmć Bourbon , powrócił zupełnie do przyto­

mności , i władanie jego członkami jest bardzo wolne; puls 
po puszczeniu krw i jest regularn ieyszy; atoli stan ospa­
łości i niemocy trw a  jeszcze.

podpisano: Portal i GueniP
Od tego - czasu, jak słychać , popraw ił się stan zdro­

w ia Xięcia Bourbon. Xiiąźę zrzucony z konia, leżał bliz- 
ko dwóch godzin bez pr zytomności.

Gazety nasze zaw ierają a rty k u ły , w  których dowo­
d zą , iż stan F rancyi jest tak zaspakajający , że m epotrze- 
buje już' w ięcey dozoru obcego woyska.

Z zostawionego po H rabi de Choiseul Gouffier zbio­
ru  pomnikow sztuki w różnym  rodzaju , zakupiono dla 
naszego Muzeum za 60,000 fr.

W yszed ł tu  zbiór bajek, Barona Stassart, w których 
między innemi X iążę Talleyrand  wyraźnie jest odma­
lowany.

(z gaz. beri.) M ówią o wprowadzeniu nowego sy- 
stem atu we wszystkich odnogach administracyi. W  przed­
miocie tym  panuje dotąd duch Bonapartego, a prefekci 
np. są rzeczywiście większymi panami, od samego Mo­
narchy. Zasadą nowego porządku rzeczy , ma bydź sy- 
stem a municypalne , k tóre odpowie oczekiwaniom naro­
du. M erowie mają bydź wprawdzie i nadal, ale radcy 
municypalni mają mieć^większy jak dotąd wpływ do ad­
ministracyi.

Z powodu wiadomey ta jem nej noty zapalonych roja- 
listów do M ocarstw  sprzy m ierzonych , Monitor umieścił 
co następuje: —  „ Jeżeli to wszystko, co zaszło w czasie 
rewolueyi, i jakikolwiek ksźtałt przez nią otrzym ało, jest 
rewolucyynćm, w tym  razie potrzebaby tak  nazwać jedna­
kowy i powszechny rozkład ciężarów , przypuszczenia 
Wszystkich Francuzów  do publicznych urzędów, wolność 
wyznań i d ru k u , ustanowienie sądu przysięgłych i wło­
żenie odpowiedzialności na m inistrów ; w 'tym  razie, dzi- 
sieysi posiadacze dóbr narodowych, protestanci i obywa­
tele , nienaleźący do uprzy wilejowaney k lassy , mieliby 
in teres rewolucyyny; w tyra razie wszyscy urzędnicy i żoł­
nierze , od 2 5 lat, byliby rew olucyynem i; w tym  razie sa­
ma konstytucya byłaby rew olucyyną; w tym  nakoniec 
razie , wszyscy F ran cu z i, k tórzy nie porzucili swojego 
kraju, byliby rewolucyonistami. —  Rewolucya była wal­
ką nowej Francyi przeciwko daw nej arystokracji, k tó ra  
ciągle władać chciała, lecz zw ycięztw a nie odniosła. O- 
balony przez nią tron, i bez jey pomocy nanowo posta­
wiony, nie polega już na niey. Przyw róciła go sama Fran- 
c y a , taka, jak jest dzisiay. Sama tylko zwalona ary - 
stokracya chciałaby znowu wzniecić domową woynę; o- 
na tylko ma rewolucyyny interes. u

H i s z p a n u  A.
(z Korr. hamb.) Abisbal, Jenerał 0’D onnel, k tó ry  ma 

dowodzić nową w ypraw ą hiszpańską do Am eryki połu­
dniowcy , urodził się w Hiszpanii z rodziców irlandzkich, 
ma wieku lat <18 , jest mocnego zdrow ia , chociaż , dla 
cięźkiey rany w u d o , k tó rą  odniosł w ostatniey woynie, 
nie może bez pomocy siąsdź na konia. Rozumieją, iż o- 
trzym a pełnomocnictwo nieograniczone , do działania po­
dług okoliczności. W ypraw a pod jego dowództwem w yy- 
dżie do Ameryki, jak tylko kongres akwizgrański oświadczy 
się względem żądanego pośrzednictwa z Ameryką.

M adryt d. 1 września. Z powodu , że Królowa nasza 
znayduje się w  piątym  miesiącu ciąży nakazane zostały 
publiczne m odły; u dworu były przez trzy  dni fe ty ; 
M adryt oświecony był wieczorem.

Xiązę Abisbal, H rabia CPDanel, ma bydź już prze­
znaczony na vice-króla w  Buenos-Ayr es.

P  E R 8 Y A.
Teraźnieyszy Szach perski Feth-Ali nie jest tak gnu- 

śiiym, jak jego poprzednicy: jeździ dobrze na koniu i cel­
nie strzela z łuku. W  Sułtanich, letniem swojem mie­
szkaniu, daje codzień wysłuchanie od godziny 6tey do ymey 
zrana; naradziwszy się poteiń z swojemi źónami i nałożni­
cami o w ew nętrzney policyi haremu , przypuszcza dwo­
rzan na pokoje. Śniadanie przynoszą mu w zam kniętey 
i bogajtym szalem okrytey pace , k tó rą  M arszałek w  ku­
chni pieczętuje i dopiero w obecności M onarchy otwiera. 
Po śniadaniu naradza się Szach z M inistrami, i idzie potem 
do swojego haremu. W ieczorem  priejeźdżh się konno, 
i po ósmey zasiada do jedzenia , z zachowaniem powyż­
szych formalnóści. P rzy  jedzącym stoi lekarz, aby na 
przypadek zdrady mógł dać pomoc. Szach godzien po­
chwały za religiyną tolerancyą i umiarkowanie. Nie ka­
zał stracić żadnego z swoich k rew n y ch , co się często 
dawniey zdarzało. Pan Joannin, pierwszy tłum acz po­
selstwa francuzkiego w Stam bule, o trzym ał od niego 
w podarunku exemplarz jego poezyi, k tó ry  posłał do bi­
blioteki paryzkiey. Szach tak  jest grzeczny, iż jenera­
ła Gardanne kazał przeprosić, że tego dnia, kiedy uro­
czysty wjazd odprawiał do Teherenu, deszcz padał.

W olno Drukować. Ignacy Reszke'- Komit. Cent. Ceł w W iln ie  w D rukarni R ed a kc ji pism  peryodycznych.
• D O D A T E K
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O g ł o s z e n i a .
1 • Z  p o w o d u  z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  t e r m i n u  S .  M i c h a ł a .  w  k t ó r y n i  

Zwj c z a y n i e  w  M i e ś c i e  W i l n i e  w y p u s z c z a j ą  s i c  s y + t r ę d ę  d o m y  i 
.P o k o je ,  s t a n c y e ,  s k l e p y  e t c ,  W i l e ń s k i  P ó U c m c y s t e r  n a  m o c y  
‘f j t a w y  P o l i c y y n ć y  a r t y k u ł ó w  1 7 9  i  1 8 9 ,  z a s t r z e g a  w s z y s t -  
Klch  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w ,  g o s p o d a r z y ,  l u b  z a w i a d u j ą c y c h  o -  
n e " d ,  j a k o t ę z  i  n o r m u j ą c y c h ;  i z b y  z e  w s z y s t k i e m i  o d d a j ą -  
Cem i  b ą d ź  c o w a r e c i c ;  i  n a j a k i k o l w i e k  t e r m i n ,  z a w i e r a n e  b y ł y  
h u l e ż y f e  k o n t r a k t u ,  k t ó r e  j a w i ć  w  P o l i c j i  l u b  c z ę ś c i a c h  M i a -  
**a  a l b o  t e ż  w  j a k i e j k o l w i e k  k a n c e l l a r y i  S ą d o w e  j ; — . P P o l n o  
* as’ t a k ż e  i  b e z  k o n t r a k t ó w . n a j m o w a ć  i  w y p u s z c z a ć  w  a r ę -  
.?> l e c z  w  p r z y p a d k u  m o g ą c e j  z a y ś ć  m i ę d z y  n a j m u j ą c y m  
l  j d d u j ą c y m  w  a r ę u e  s p r z e c z k i  o  z a p ł a t ę  p i e n i ę d z y  l u b  w  j a -/ I I /  C 4 /  K>‘ x s  j y  ł / łA C / J  C

n i e d o t r z y m a n i u  w a r u n k ó w  u m o w y ,  k t o  n i e  o k a ż e  j a -  
» io r ,  ■ '  ' 1 . 1 .  .  . • ^ ..................  -’n i e g o  j a k  w y ż e j  w s p o m n i  o n o  k o n t r a k t u ,  t e n  n i e m a  p r a w a  
ici d u ć  s a t y s f a k c j i ,  i  P o ł ł i c Y a  n a  m o c y  w y ż  w y r a ż o n e g o  p r a -  
^  n i e b ę d z i e  o b o w i ą z a n ą  d o m i e r z a ć  t u k o w e y . —  t l i  l n u  2 0  

H>rz e ś n i a  r o k u  1 8 1 8 .  t
P .  S z ł y k ó w .

2 . Od Rządu Guberniatnega Wileńskiego ogłasza s ię  
i i  na zaspokoienie okazanego na byłych kaznaczejach 
w tu te jsze j gubernii powiecie Telszewskim , Junowiczw 
i  Godlewskim, po oddaleniu ich od obowiązkom, skarbowe­
go decessu, którego ipodziś dzjeń liczy się do uzyskania 
w ogóle rubli io,gZ6 , kop. g a l srebrem; R ząd pomienio- 
ny naznaczył na przedaż z publicznej -Jicy tacyi połowę 
majątku Koyłany własnego Junowicza, lezącego w P o ­
wiecie Rosieńskim, i majątki Godlewskiego: Szdw djnie  
W  Szawelskim, a Ławkow w  Telszewskim Powiatach lezą­
ce; azatym życzący nabydż takowe majątki, zechcą j a ­
wić się dla targów do tutejszego gubernialnego Rządu  
na terminy: pierwszy dnia »4 , drugi 2 0 , a trzeci z 4 
miesiąca deeembra teraźniejszego roku. Dnia i 2 ssptem- 
bra JÓró roku.

Sowietnik Ławrynowicz, 
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

sj-łg z n a )  —  j  o  <« . . .  ,
Z a k o n n e g ó  S y m w n a  A b r a m o w i c z a  n a  u l i c y  N l d m i e c k i e y , l u b  
t e z  d o  D d l i c r n e y  s t r a  W i l e ń s k i e g o ,  z a  c o  p r z y z w o i t ą  o t r z y m a  

, la d g r o d ę .

E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  k a n C e l l a -  
n d a s l a  W i l n a  w . d a c i e  p o n i ż e j  z a p i s a n e g o  e t  e o r a n d e m  u -  
r -C tio  w n i e  i e s t  w y d a ń .

H u k u  t y s i ą c  ó ś m s e t  o ś m ń a s t e g b ,  m i e s i ą c a  s e p i e  r u b r a ,  d w u -  
d z i e s l e g o  c z w a r t e g o  d n i a .  P r z e d  a k i a m i  M i a s t a  G u b e r n -  
* k i e g 0  W i l n a ,  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  J J P P .  W i n c e n t y  1 F r a n ­
c i s z e k  A d a m k o w i e  z o w i e  o d s t a w i l i  p u ł k u  U ł a ń s k i e g o  T o w a -  
* z y s z e  B r a c i a  r o d z e n i ,  o ś w i a d c z e n i e  d o  p r o t o k u ł u  k u  w p i ­
j a n i u  p o d a l i ;  k t ó r e  c o  d o  s ł o w a  i  w p i s u j ą c  t a k  s i ę  w  s o b i e  
m a ;  o ś w i a d c z e n i e  N o m i n e  J P P .  M  i n c e n t e g o  i  F r a n c i s z k a  A - .  
d a n i k o w i c z o w  o d s t a w n y c h  p u ł k u  U ł a ń s k i e g o  v /  o w a r z y s z y  , 
b r a c i  r o d z o n y c h .  Z a p i s u j e  s i ę  z  n a s t ę p n y c h  p o b u d e k  z  p o w o ­
d u  w y p r z e d a n i a  w i e c z n o ś c i ą  d o m u  n a s z e g o / p o d  A ' .  1 o t , 
b y ł e g o ,  J J P P .  G r a b o w s k i m  M a ł ż o n k o m  O b y w a t e l o m  T i i -  
Ę ń s k u ą ,  n i e k t ó r e  o s o b y  n i e p r z y j a z n e  ,  p o w ń ą w s z y  k u  n a m  
i d ą c y m  s i ę  n i e u k o n t e n t o w a n i e , n i e r z e t e l n e  r o z s i e w a j ą  w i e -  
sy i : i ż ;  j a k o b y  m y  w i e l e  z a c i ą g n ę l i  d ł u g ó w  n a  t ę  k a m i e n i c ę ,  
■ ^ u s p o k a j a j ą c  m e s p o k o y n o ś c i  n i e p r z y j a z n y c h  o s o b , a r a z e m  
u p e w n i a j ą c  a k t o r a  n o w e g o ,  i  p r z e k o n y w a j  ą c  p o w s z e c h n o ś ć ,  

w i e ś c i o m  t a k o w y m  n i e w i e r z y ł a ;  o ś w i a d c z a m y  p r z e d  p o ­
w s z e c h n o ś c i ą ,  i ż  ż a d n y c h  d ł u g ó w  n i e  m a m y  z a c i ą g n i o n y c h  

u p r z e d n i o ,  “p r ó c z  n a l e ż n o ś c i  n a  z ł o t j j c h  p o i .  t y s i ą c ,  j a k o w a  
Ćij l e n n - n u  e w i k c y i  z a ł o ż o n e j ,  p o d ł u g  u ł o ż e n i a  s i ę  z w i e r Z y -  
O c l e n i . p r o c e n t o w a n a  b y d ż  m a ,  a  z a  u k o ń c z e n i e m  s i ę  e w i -  

cf i  o p ł a c o n a  z o s t a n i e  w  k a p i t a l e , d o p i e r o  z a ś ,  ż e  n i e m y ś l e -  
j 1Y  , a n i  t e ż  m o ż e m y  z a c i ą g a ć  d ł u g ó w  , a  n i  l e ż  m o c n i  j e s t e ­
ś m y  d e k r e t e m  1 o  1 o  r o k u  a u g u s t a  d z i e s i ą t e g o  d n i a  r e k o g n o -  
j k o w a n y c h  p r e t e n s y y  z y s k i w a ć  i  k w i t o w a ć  , l u b  o n e  k o m u  
P o l e w a ć ,  p r z e z  p l e n i p o t e n c j ą  o d  n a s  ż a ł u j ą c y c h  d e l t . r o w  
W y d a n ą  , z r z e k ł s z y  s i ę  m o c y ;  , z e  n i e  j e s t e ś m y  w  s t a n i e  n i e  
CzJ n i e n i a  d o  l a t  t r z e c h  i  ż e  w s z e l k a  d o  c z a s u  z a m i e r z o n e g o  
cz. J n n o s ć  n a s z a ,  z a  n i e w a ż n ą  o g ł a s z a ć  s i ę  m a  i  p o w i n n a  b ę ­
d z i e ,  u w i a d a m i a j  ą c ;  d l a  w i a d o m o ś c i  P o w s z e c h n e j  w  K u r y -  
e'r ^ e  L i t e w s k i m  O g ł o s i ć  o  t e r n  d e k l a r u j ą c ;  t a k o w e  o ś w i a d c z e ­
n i e  p o d p i s u j e m y .  —  w  p r o t o k ó l e  p o t o c z n y m  k a n c e l l a r y i  r n i a -  
s ta  W i l n a  , p o d p i s a n o .  W i n c e n t y  A d a m k o w i c z ,  F r a n c i s z e k  

d d u m k o w i c z . . . .  . . *.
I g n a c y  M i s i e w i c z  M .  T V .  R e j e n t .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 .  O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  M i ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę :  i ż  
n l  d o s t a w ę  p o t r z e b n e g o  p r o w i j a n t u  d l a  d w ó c h  u ł a ń s k i c h  
P A k 0 i  d w ó c h  k d n n o - a r t y l e r y y s k i c h  r o t  o d  1 n o w e m b r a  
^ 0 1 j a n u a r y i  1 8 1 9  r o k u ,  d o  m a g a z y n u  m i ń s k i e g o ,  d l a  
P A s k i e g o  u ł a ń s k i e g o  p ó l k u ,  m ą k i  j o b  c z e t w i e r c i ,  i  c z e t w i e -  
ry k i  • k r u p  65 c z e t w i e r c i ,  5 c z r . t w i e r y k ó w  i  i  g a r n i e c  ;  d o  
171a g a z y n u  i h u t r i e ń s k i e g o ,  d l a  p ó l k u  t a t a r s k i e g o  u ł a ń s k i e g o , 

^ ą f i  7 0 J  c z e t w i e r c i ,  4  c z e t w i e r y k i , k r u p  65 c z e t w i e r c i ,  5 c z e -  
tu>i e r y k ó w  i  1 g a r . ;  i  d o  m a g a z y n u  h ł u s k i e g o ,  d l a  k o n n o -  
a r ty l l e r v j s k i c h  r o t  N m e r  i 5 i  i 4 ,  m ą k i  2 8 7  c z e t w i e r c i ,  k r u p  

c z e t w i e r c i ,  7 c z e t w i e r y k o w  i  2  g a r c y ;  w  o g ó l e  m a f i i  1 6 9 ^  
C zp t w i e r c i  ,  k r u p  1 58 c z e t w i e r c i ,  1 c z e t w i e r y k  1 4  g a r c e ,  n a ­
s ą c z o n e  s ą  t a r g i ,  k t ó r e  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  w  m i ń s k i e y  s k a r -  
&otu e y  I z b i e  ,• w  d n i a c h :  2 1 ,  23 i  2 6 ,  a  o s t a t e c z n e  p r z e t a r -  

&  d n i a  2 6 ,  2 7  i  3 o  m i e s i ą c a  w r z e ś n i a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u -  
a  z a t e m  ż y c z ą c y  w z i ą ć  t a k o w ą  d o s t a w ę ,  z e c h c ą  z  d o s t a t e -  
C zn e r r i i  e w i k e y a m i .  p r z y b y w a ć  d o  t e y i e  I z b y  s k a r b o w e j ,  n a  
^ y ż e y  n a z n a c z o n e  t e r m i n y .  J ) n i a  1 0  s e p t e n t b r a  1 B 1 8  r o k u .

S o w i e t n i k  C z o ł h o n o w .  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

2 .  S ą d  t a x a l o r s k o  e x d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  

S ę d z i e g o  G r a n i c z n e g o  O s z m t a ń s k i e g o  P i o t r a  Z ć e n k o w i c z a  

r e m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e  g o  L i t e w s k o - T P  .L e ń .  D e p a r t ,  a g o  n a ­

z n a c z o n y .  ! E  d n i u  2 0  7 b r a  1 8 1 8  r o k u  j a k o  W  t e r m i n i e  n a  

z j a z d  p o w t ó r n y  d e k r e t e m  p i e r w s z o  z j a z d o w y m  n a z n a c z o ­

n y m  d o  m a j ę t n o ś c i  B ó w n o p o l e  z w a r i u j  w  P t t c i e  O s z n t '  

p o ł o ż o n e j  z j e c h a ł .  S ą d y  ■ T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i e  r o z ­

p o c z ą ł  ,  n i e p r z e r w a n i e  b e z  ż a d n y c h  d o k ł a d o w  i  r o z j e c h u -  

n i a  s i ę  c z y n n o ś c i ą  S ą d o w n i c z ą  z a j m o w a ć  s i ę  b ę d z i e .  H ~ Z a ­

m i a r z e  z a ś  p r z y n i e s i e n i a  t e r n  p r ę d z e j  s a t y s f a k c j i  w i e ­

r z y c i e l o m  s p r a w ę  c a ł k o w i c i e  w  d n i u  6  8 b r a  1 8 1 8  r o k u  

d o  n a m o w y  W e ź m i e ,  W  t y m  a b y  s t r o n y  i n t e r e ą s o w a n e  m o ­

g ł y  w i e d z i e ć  s t o s u n k i  s w e  p o r z ą d k i e m  p r a w ą  w  n a z n a c z o ­

n y m  S ą d z i e  o b j a w i l i ,  p r z e z  t r z y k r o t n e j ,  a w i z a c y ą  Z a w i a d a ­

m i a j ą  s i ę .  D  a t  ( 1 8  i i i  m c a  f b r a  2 D  d n i a  w  R o w n o p o h t .

J e r z y  J e  l e ń ,  k i  P r e z e s  E x d y w i z y i .

A n t o n i  K o c i e ł ł  S ę d z i a  7, i e m .  P t t u  Z a w i l .  E x d y w i z .

■ S t a n i s ł a w  D r z e w i c k i  E x d y w i z .

Regent Exdywiz. Józef Paszkiewicz.

K A T A L O G  M U Z Y C Z N Y
W  X ięg arn i U n iw e rsy te tu  w yszedł z  druku 

n o w y  k a t a l o g  m u z y c z n y :  obcyniujący w sobie t o  

W szystko cokolw iek w  każdym  rodzaju  m uzyki 
wyszło naynow szego w e F ra n c y i ,  N iem czech, 
W łoszech  i w Polszczę. K a ta lo g  te n  m ożna 
także  sobie sprow adzić poczta, p rzesy łając n a  
koszta tra n s p o r tu  kop. 2 5 s reb rem .

3 Jego Cesarsko Królewska Mość Naytnilościwiey 
Nam  panujący Monarcha przychylając się do prośby 
przei opiekę nieletniey X icin irzki Stefanii iRadziw iłłó­
wny, sukces sorki Zeszłego Xiccia Dominika R adziw iłła , 
u> widoku oczyszczenia massy z licznie ciążących j ą  

' pretensyow , a razem przyniesienia ja k  hayprędzt y  sa­
tysfakcji wierzycielom i pretensorom zaniesionej, uka­
zem dnia 17 kwietnia roku bieżącego ) 8 i 8 u> W arsza­
wie Rządzącemu Senatowi danym , R rayłaskawicy do­
zwolić ra c zy ł, przedaż dóbr nieletniej Xięzniczki Ste­
fa n ii [warunki do sprzedaży takowej, juz prgez Opubli­
kowanie rzeczonego iikazu są wiadome). Opieka zatem nie­
letniej Xię£niczki, chcąc ja k  najprędzej przjprowadzić 
do skutku , to Najmiłościwsze pozwolenie , zaleciła ni- 

l i e j  podpisanemu , w mieście Wilnie ciągle mieszkające­
mu jeneralnemu Prokuratorowi M assj, przedsięwziąć nie 
zwłóczne ku temu środki j jakoż Prokurator zajał się po­
szczególnym zinwentowaniem funduszów  ziemnych, i z li­
kwidowaniem wszelkich innych aktywów Massę składają­
cych, dzieło takowe, gdy ju ż  się zbliżyć może do końca, 
oświadcza Prokurator, iż  na następnych kontraktach L i­
tewskich w M ińsku, N ow ogródku, Wilnie i innych, bę­
dą się przedawać dobra nieletniey X ięin iczki Stef anii R a ­
dziwiłłówny ; wzywa oraz powszechność, wśród której 
dom j e j  św ietniał, a Szczególnie wierzycieli i pretense.



rów , aby jednocząc między sobą interessa, i  obracając 
usilność dla zbliżenia końca tema rozciągłemu dziełu, u- 
łatwiać raczyli nabycia, jako jed yn y  sposob swojego nay- 
prędszego uspokojenia,, ze zaś czas kontraktów uważa­
nym być powinien , za  termin ostatecznego wzajemnego 
spełnienia mogących się zawrzeć układów, a wzmienio- 
ny w górze ukaz, gdy odwołaniem się do art. 7 ukazu 
20 sierpnia i 8 17 roku wskazuje potrzebę kommunikowa- 
nia rzeczonych układów kommitetowi kredytorow , w ce­
lu otrzymania zatwierdzenia onych prżez Kommissyą , 
jakowa przepisana form alność, g dy  poprzedzić musi ter­
minu kontraktowe , przeto Prokurator uprasza żądają­
cych nabycia dóbr, o wczesne z  nim porozumienie się, o- 
swiadczając zarazem , iż z  strony swojey wszelkie ma 
przygotowania , zdolne i dostateczne do wykazania sta­
nu dobr, z którego wspólne umowy i zgodzenia się na 
cenę onych nastąpić mogą. D att w Wilnie roku 1818 
miesiąca septembra 18 dnia. Michał Zaleski.

W . Ostrowskiego Rejenta Depart, ana  wsi, w majątku 8°' 
lesach obywatela Komara. Datt 1818 7bra 16 dnia.

5 Sąd zjazdowy na zebranie massy funduszów JW . Je"
r. „■ .. r/  .. 1. ’ ^  1-b C _   V _ l    1. .1___________ __ A rtn Jett"-

3 Roku 18i 8 miesiąca augusta 5 dnia. Przed aktami 
Ziemskiemi powiatu Kowien, stawając osobiście W JX iadz  
Raymund Superior w imieniu własnym i w imieniu wszyst­
kich X ięży  Kamaldulow Montis Pacis czynił oświadcze­
nie w rzeczy następney : ze dellator pod dniem 2 4 ju -  
nii i 8 18 roku wydaną eorundcmque 27 przed aktami 
Ziemskiemi powiatu Kowieńskiego przyznaffą pełnomocną 
plsnipotencyą ad jure agendum W JX . Józefa Snarskie- 
go Kanonika Mińskiego w interessach konwentowych u- 
mocowawszy, gd y  póiniey za wolą Zwierzchności całe­
go zgromadzenia i z osobistych pobudek, takowe po­
stanowienie odmienić postanowił, i tak ze strony kon­
wentu jako i  ze strony JX . Snarskiego w tym objekcie 
wzajemne i ze wszystkich dotąd stanowionych tranzak- 
tow generalne zaszło rozwiązanie , tak, że od dnia 28 
Julii j8 j8  roku , wszelkie czynnoście JX . Snarskiego 
ze skutków poiiyższey plenipotency i ustały , i ani kon­
went od JX . fSnai skiego , ani też JX . Snarski od kon­
wentu żadnych pretensyow i rachunków nie m ają , lubo 
zostało upewnionym z osoby JX . Snarskiego na rzecz kon­
wentu przez dokument w tey samey dacie wydany; gdy. 
jednak oryginalna plenipotency a wyżey cytowana ' zgu­
bioną w Wilnie przez JX . Snarskiego, nim ona zwróco­
ną nie jest, z  tego względu, aby takowa za okazaniem się 
gdziekolwiek waloru swojego nie miała, aby na podstęp 
konwentowi, niebyła użytą, protestując się, że taż pleni-

rzego Grafła Zabiełły Szambelana b. dworu polskiego 
Walera o rderu  ś. S tanisława i usatysfakeyonowanie j°S° 
wierzyęieli dekre tem  Sądu Głównego L itew . W ileń .  2g° 
dep a r tam en tu  w  roku idącym  dnia 5 augusta zaszłym n' 
stanowiony , ad fundum dobr Czerwony D w or zwany0'1 
w  Powiecie Rosieńskim lezących w  oznaczonym termin'0 
przybyw szy i ju ryzdykcyą zafundowawszy,po zniwelowani0 
wszelkiego leżącego i ruchomego m a ją tk u , po naznacz0'  
ney przez destynow anych komornikow" ogólnych dobr p0' 
nnarze  i przepisaniu dalszych początkow ych dla geome'  
t ro w  i wyznaczonego A dm in is tra to ra  prawideł, na wszY" 
stkieh k redy to rach  1 p re te n s o ra c h , a takoż massowycJ* 
debitorach stawiających i n iestawającyeh z jakiegokolwiek 
źródła w pływ  do massy funduszów JVV. Szambelana Grał' 
fa  Zabie łły  mieć mogących, kom portacyą wszelkiego zvva- 
nia dokum entów pod regestram i , a wzajemnie na dzi°' 
dzicach nietylko row naź kom portacyą dokumentów 111 
n a tu ra ,  lecz nadto wszelkiego ruchomego m ają tku  na re­
gestrze do kancellaryi Ziem. P t tu .  Kowien, na dzień 4> 
miesiąca gbra roku  te razniey . 1818 uznał , persystencj'4 
6cią niedzielna zamierzywszy, po ty m  terminie wolne ode­
branie w łasnych dokumentów, e t ante principale w olnośd 
mówienia o przysięgę na wierności komportacyi naw za ' 
jem zachował 1 dalsze pierw szem u zjazdowi właściw e za­
kreślił postanowienie, a powodem od wszystkich  stron  sa­
mych ak to row  i plenipotentów pierw szem u zjazdowi oso­
biście asystujących źłożoney submisyiney prośby .użycze­
nia czasu, już to  dla geometrowr pom iarą dobr zająć się ° '  
bowiązanych , “już też  dla s tron  rzecz na  ugodzie propo- 
now aney zakończyć oświadczających domagający się t e r ­
min pow tórnego zjazdu dzień i 5 maja roku następnego 
1819 zamierzył, żeby więc wszyscy kredytórow ie  i p rę tem  
sorowie na założony te rm in  do wyznaczonego et in fundosorowie na założony te rm in  clo wy; 
dobr Gzerwonego-Dworu bydź mającego sądu pod u t ra tą  t 
rzeczy  stawali, a debitorowie że etiam  w ich niestar.no- 
ści oczewista nas tąp i rozpraw a byli z a w  iadomionemi, oraz 
że w tymże przyszłym  term inie  bez żadnych zgoła z w ł o k  
i odkładów nąstem pow ać będzie eałey spraw y u k ą k l u d o -  
wanie do tego celu ninieysza t rzy k ro tn a  do gazet Kury* 
era  Litewskiego podaje się awizacya.

potency a za nieexy stuj aca i eliminowana uważać się nowin- , ., . . , ■ , t

3. Excerpt oświadczenia z Protokułu potocznego Gro­
dzkiego Pttu Upittgo w dacie poniżęy zapisanego a w ro­
ku tym tysiąc ośmset ośmnastym miesiąca septembra czter­
nastego dnia pod pieczęcią urzędową Grodzką P ttu  Upttg0 
stronie iest wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca septembra trzy ­
nastego dnia. Przed aktami Grodzkiemi P ttu  U pttgo,

imieniu WPf •
~ Józefa i N a ta lii z  Denferow Jakimowiczów Kapitan, woysk. . . \ r * 7.  • 7 • . . .  ,  H 7 P  a l  I V  aiaiu Z  l j e u  a  ULU j  ■ u h . i n t u u J t i . A v u /  . . u j j u i i u .  u / o  y  j -

ptsuję się. X . Raymund superior w imieniu własnym 1 w 1- J J  Kawalerów, oraz Marcyanny zDenferolO
mieniu całego Zgromadzenia X X . liamahłulow Montis nossyysM ui 1 . ’ . 1 n„
Pacis. Któren excerpt eorundtm pod urzędową Ziem- Jottienowey dał o opisania w . 11 1 10erpt eorundeni jo d  urzędową 
ską powiatu Kowieński pieczęcią jest wydań.

Zgodność z protokułem poświadcza Kazimierz Tubile- 
wicz Ziemski Pttu Kowien. Regent.

o. Sad Taxatorsko-Exdywizorski remissą Ziemstwa 
P ttu  Dziśnieńskiego w roku 18j 8 marca g dnia zakro- 
cżoną, nad majątkiem zeszłego Leopolda Swiatopelk Miń­
skiego M iory z dalszćmiattynencyami w Mińskiey Guber- 
nii w Pcie Dziśnieńskim położonemi przeznaczony, w dniu 
27 apryla tegoż roku Sądy taxy  i exdyw izyi rozpoczą- 
w szy , po ułatwieniu czynności na tym zjezdzje, kompor- 
tacyą przy  aktach Ziemskich Pttu Dziśnień. złożyć się 
powinną uznał i Sądy do dnia 1 nowembra idącego 18 j 8 
roku odwołał. O czem aby strony interessujące się nie- 
luiadomością nieskładały, przez ąinieysze pismo trzykro­
tnie w gazecie Kury era Litewskiego awizować postanowił.

Francuzek Lenkiewicz Rejent Sądu Exdywizorskiego.

3 Skutkiem spełnioney exdywizyi Strzednickiey, wydzie­
lana scheda na wieczność od dóbr Surdeg w powiecie W ił­
komirskim mil 18 od Rygi a o kilka od miast powiatowych,
niedaleko traktu z Wilna do Rygi idącego , zawierająca
w sobie w jednym obrembie włok i 4, mórg, 8 i pręt. 45
z lasem soSnowyrn, jodłowym, i dalszym na budowle zda­
tnym , z trzema gospodarzami, i tyleż chałupnikami Zyło-

stępney: w roku teraznieyszym tysiącznym ośmsetnyhj 
ośmnastym miesiąca jun ii oświadczający się Józej Jaki­
mowicz Kapitan, jadąc z I^atwieliszek do Poniewieża zgu­
bił puilares safijanowy ponsowy z  dwoma portretami 
darnskiemi we środku puilaressu oprawnemi, w którym 
naydyw ały się dwa obligi, jeden na imię oświadczają- 
cey się N a ta lii z  Demferow Jakimowiczowey na talarom 
bitych holender, obrączko, dwa tysiące i drugi na im.it 
oświadczajacey się Marcyanny z Demferow Toltienowe)> 
takoż na talarów bitych obrączko, dwa tysiące, oba od 
matki ich IV. Bogumiły Demferowey Pułków, w jednej 
dacie w roku tysiąc ośmset ośmnastym w junii wydane 
w Niemieckim ję z j  ku, z podpisem je y  własnoręcznym, do 
których za pieczętarzy podpisani w polskim dfalekcie 
W W . Józef Landsberg i Romuald Rudomina. Ze dotąd 
takowe obligi meznalazły się , przeto żeby one kto sobie 
nieszłuszme nie p rzyw ła szczy ł, łub żeby jakie na k r z j* 
wdę oświadczających się nie były frym arki czynione, prze- 
ninieysze oświadczenie publiczność zawiadamiają i one 
chcą mieć w gazety podane. Jakowe oświadczenie wła­
s n ą  ręką podpisał Plenipotent Tomasz Eydrygicwicz.

Zgodność z Protokułem Zaświadczam Ziem. i Grodz• 
P ttu  Upitt. Regent, Jan Eydrygiewicz.

szki zowiąca się , wybywa się na wieczność z naypewniey-
•Wyjeżdża za granicę.

szą ewikcyą , z odstąpieniem piąłey części summy na tuko- 
wey schedzie lokowaney, i z hipoteką połowy ouey do lat Z. 
Kto zechce traktować w mieście Wilnie ma się udać do

3. N a  powrót do oyczyzny swojey do Włoch Jd'
Tr  77* * 7 * _?   J  „  ł  „ ,7 , . .  jp  <-»■«. i» /< l/iz e f  Kowalji przemieszkiwający dotąd w Powiecie 

komirskim.

Od dnia 1 następującego miesiąca październ ika , zaczyna się kwartałowa prenumerata na g l1 ̂  
zetę K ury er a L itewskiego , dla odbierających na m iejscu  w Wilnie, Cena zw ycza jn a  srebrem t u 
bli 2 kop. 20.


